Ja
                                                               sł./muz. m. skrzypczak
A ja

wybryk natury

niepojęty życia cud

A ja 

światło na niebie 

albo jeszcze 

lepiej jego cień

Ja

znak zapytania

i jak zwykle 

wykrzykników 

mnóstwo w nim

Bo ja

tak oczywisty 

tylko ciała twego 

mocno chcę ....


i nie wiadomo w którym to już śnie


i nie wiadomo kiedy zbudzę się


ja nie wiem skąd tutaj wziąłem się


ja ci nie powiem przecież żyję w Twoim śnie 

A ja

cały zielony

i jak zwykle na tym

nie znam się

Życie Twe

na włosku wisi 

albo częściej spada 

śmiejąc się

Bo ja 

na tym nie znam się

Życie me

nie pierwszy 

nie ostatni raz 

zadziwia Cię

że to nie tak 


i nie wiadomo...


a ty 

jakby skrzywiony czas 

pogłaskał cię 

o istnienie me... 


...o życie Twe... 



...obudź się...

